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W podziękowaniu za tegoroczne plony

Podtrzymać tradycję
Organizacja Dożynek wymaga dużo pracy i zaangażowania wielu ludzi.  
Przyjrzeliśmy się przygotowaniom do tegorocznych uroczystości. 

Dożynki są chlubą każdej 
rolniczej gminy. Gospodarze 
wspólnie przygotowują się do 
uroczystości, omawiają wszel-
kie szczegóły z sołtysami. – W 
naszej gminie tradycją jest, że 
każdego roku dożynki odby-
wają się w innym sołectwie. W 
tym roku, zorganizowaliśmy je 
w Ciecholubiu. Wszystkie so-
łectwa angażują się w wyko-
nywanie wieńców i chlebów, 
przygotowują swoje stoiska. 
To piękne święto, wypełnione 
tradycją i wspaniałymi oby-
czajami – mówi Magdalena 
Majewska, Burmistrz Kępic.

Przygotowania do dożynek 
potrafią rozpocząć się nawet 
na kilka tygodni przed uroczy-
stościami. Wie o tym dosko-
nale Sołtys Płocka, która orga-
nizowała dożynki w zeszłym 
roku. – Pracy jest mnóstwo. 
Bez pomocy ludzi, nie byłoby 
szans na zorganizowanie tak 
dużej i pięknej uroczystości – 
przyznaje Anna Danisewicz. 
Dlatego ważne jest skomple-
towanie drużyny, w której 
znajdą się osoby z różnymi 
umiejętnościami. – Jedni plo-
tą wieńce, inni zbierają zboża, 
zioła i kwiaty. Ktoś musi wyko-
nać projekt wieńca, ktoś stelaż 
do niego. Każdy musi wnieść 
swoje umiejętności, inaczej 
nie dalibyśmy rady – dodaje 
pani sołtys. A przecież to nie 
wszystko. Każde sołectwo 
chce zaprezentować swoje 
stoisko. A w nim najsmaczniej-
sze dary ziemi – od chlebów, 
warzyw, owoców, po proste 
i bardziej wysublimowane 
potrawy. – W tym roku przy-
gotowaliśmy między innymi 
tradycyjne dania z dziczyzny, 
wspaniałą kiełbasę oraz ciasta. 
Z gospodyniami spędzamy 
wiele czasu, aby wydobyć naj-
lepsze smaki, którymi chcemy 
podzielić się z dożynkowymi 
gośćmi. Plecy i nogi trochę 
bolą, ale przecież jesteśmy 
twarde babki – uśmiecha się 
Anna Danisewicz.

W Sołectwie Korzybie też 
trwały zaawansowane prace. 
Tutejsze gospodynie zręcz-
nymi dłońmi lepią dziesiątki 
pierogów. Ciężko je policzyć. 
– Nadzienia mamy przeróż-
ne. Od tych najbardziej po-
pularnych, do wymyślnych. 
Mamy nadzieję, że przypadną 
wszystkim do gustu – mówi 
Helena Leoś z Korzybia. Tu 
również jest trzon mieszkań-
ców, którzy mocno angażują 
się w społeczne akcje. To nie 
tylko prace kulinarne, ale tak-
że zręcznościowe. – Ponieważ 
lubię prace manualne, dlate-
go podjęłam się wykonania 

wieńca niekonwencjonalne-
go. Wraz z dziećmi zrobilismy 
babę i dziada do ozdobienia 
naszego stoiska. Taka wspólna 
praca łączy, pozwala nam się 
integrować i świetnie spędzać 
czas – dopowiada Dorota Po-
trykus.

W czasie, gdy gospo-
darze i mieszkańcy są po-
chłonięci swoją pracą, na 
placu dożynkowym trwały 
intensywne przygotowania. 
– Właściwie zaczęliśmy je już 
w kwietniu. Musieliśmy odpo-
wiednio przygotować teren 
pod plac i parking. Trzeba było 
go wyrównać i możliwie naj-
lepiej utwardzić. Plac dożyn-
kowy trzeba było oczywiście 
odpowiednio wykosić – mówi 
Krzysztof Senger, prezes Spół-
dzielni Socjalnej „Razem”. Na 
dwa dni przed Dożynkami 
zastajemy tę ekipę w Ciecho-
lubiu. Właśnie trwa rozstawia-
nie sceny, kolejni przywożą 
sprzęt – ławki, stoły i namioty. 
Tu prace będą trwały niemal 
do ostatniej chwili. – Wszyst-
ko musi być dopięte na przy-
słowiowy ostatni guzik. Nasza 
praca skończy się późno w 
noc dożynkową. Gdy po uro-
czystościach mieszkańcy wró-
cą do domów, my będziemy 
zwijać cały sprzęt. Lubimy tą 
naszą pracę, szczególnie wte-
dy, gdy ludzie są zadowoleni z 
efektów – mówi Józef Olszew-
ski ze spółdzielni „Razem”.  Ale 
to nie jedyna ekipa, która uwi-
ja się w pocie czoła. Pracowni-
cy Spółdzielni Socjalnej „Zie-
lony Punkt” dbają o czystość, 
strażacy ochotnicy wraz z po-
licjantami pomagają w organi-
zacji ruchu drogowego i dbają 
o nasze bezpieczeństwo.

Przygotowanie stoisk, wień-
ców i potraw, to jednak nie 
wszystko, czym żyją sołectwa 
przed dożynkami. Znaczna 
ich część, ozdabia także swo-
je wsie. Właśnie przejeżdża-
my przez Biesowice, gdzie na 
skrzyżowaniu witają nas dwa 
wielkie baloty słomy, które do 
złudzenia przypominają pro-
siaki. „Nie będzie dziś szynki, 
bo jedziemy na dożynki” – 
głosi szyld przy konstrukcji. 
Tu widać humor młodości… 
– Chłopaki zajmują się przy-
strojeniem wsi, a dziewczyny 
spełniają się kulinarnie. Chcie-
liśmy wprowadzić dożynkowy 
klimat w naszej wsi i jedno-
cześnie zachęcić   mieszkań-
ców do udziału w dożynkach 
– opowiada Norbert Becker, 
młody (wiekiem i stażem) Soł-
tys Biesowic.

Zaglądamy tez do kępickiej 
biblioteki, gdzie swoją siedzi-

bę ma m.in. Koło Gospodyń 
Wszechstronnych. Okulary 
parują już na samym wejściu. 
Tutejsze panie już od kilku dni 
są w ferworze przygotowań. 
W powietrzu unosi się zapach 
duszonej kapusty i podsma-
żanej cebuli. – Mamy własne 
receptury   na wiele przysma-
ków. Przygotujemy przepysz-
ny chleb, robiony na zakwasie, 
który będzie serwowany z wła-
snoręcznie zrobionym smal-
cem. Nie zabraknie oczywiście 
pierogów w niebanalnej od-
słonie – zachęcają gospodynie 
z Kępic. Jak podkreślają, już od 
wielu lat zyskały sobie grono 
wiernych klientów. Na stoisku 
będzie można skosztować 
także słodkich wypieków, ale 
także spróbować przetworów 
z owoców i warzyw.

I jeszcze jedna wizyta. Tym 
razem odwiedzamy Sołtys 
Podgór. – W naszej wsi ludzie 
chętnie angażują się w prace 
dożynkowe. Mamy tu wielu 
aktywnych gospodarzy, którzy 
doskonale rozumieją polską 
tradycję – mówi Aleksandra 
Mondry. To przedstawicielka 
młodego pokolenia, bardzo 
oddana pełnionym funkcjom 
społecznym (sołtys, radna), 
ale także zaangażowana w 
pielęgnowanie zwyczajów 
ludowych. – Ważne jest, aby 
podtrzymywać nasze tradycje. 
Choć mam wiele obaw, czy 
młodzież przejmie kultywo-
wanie zwyczajów, to jednak 
nadzieja pozwala wierzyć, 
że nie będzie tak źle. Wspól-
nie z mieszkańcami staramy 
się angażować młodzież w 
wszystkie prace i tym samym 
zaszczepiać tradycje – dodaje 
pani Sołtys.   Okazuje się, że 
tu mieszkańców nie trzeba 
namawiać do pomocy. Co 
chwilę odzywający się telefon 
pani sołtys z propozycjami 
przywiezienia ozdób, warzyw, 
włączenia się w organizację 
– to norma.   Co ciekawe, w 
ostatnio przeprowadzonych w 
Sołectwie Podgóry wyborach, 
w Radzie Sołeckiej znalazło się 
aż 7 osób, z czego większość 
to młodzi ludzie. – To daje na-
dzieję, że nasze tradycje będą 
podtrzymywane w kolejnych 
latach – uważa Aleksandra 
Mondry.

Nad wszystkim czuwa Bi-
blioteka Miasta i Gminy Kępi-
ce. To przede wszystkim kwe-
stie organizacyjne, zadbanie 
o wizerunek sceny i placu do-
żynkowego. – Od kilku tygo-
dni dogrywaliśmy szczegóły 
naszych uroczystości. To nie 
tylko wsparcie organizacyjne 
sołectw, ale także zaproszenie 

zespołów ludowych i biesiad-
nych, zadbanie o kulturalny 
aspekt wydarzenia – mówi 
Marta Borodziuk, szefowa bi-
blioteki.

Z pewnością nie sposób 

wymienić wszystkich, któ-
rzy dokładają swoją pracą i 
pomysłami cegiełkę w orga-
nizację tak ważnego święta. 
Przystrojone miejscowości, 
wydobywające się z kuchen-

nych okien zapachy są dowo-
dem, że mieszkańcom Gminy 
Kępice zależy na kultywowa-
niu lokalnych tradycji.
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W tegorocznych uroczystościach udział wzięło wielu mieszkańców i gości.

W trakcie całego dnia na scenie występowały zespołu ludowe i biesiadne.

Sołtysi odbierają nagrody i wyróżnienia.
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Niezwykła atmosfera, tradycje i wspólne dziękczynienie. 
Tegoroczne dożynki już za nami.

Piękna pogoda i mnóstwo 
atrakcji przyciągnęły do Cie-
cholubia wielu mieszkańców i 
gości z okolicznych gmin. Plac 
dożynkowy wypełnił się licz-
nymi stoiskami, a zdecydowa-
ny prym wiodły te przygoto-
wane przez nasze sołectwa.

Uroczystości rozpoczęły się 
w południe, Mszą Dziękczyn-
ną celebrowaną przez księdza 
proboszcza Bogdana Wójci-
ka. – To wspaniałe święto, w 
którym dziękujemy za dary 
ziemi. Podtrzymujemy wie-
lowiekową tradycję, ciesząc 
się z obfi tości i różnorodności 
jakie daje nam ziemia. Swoją 
szczególną uwagę kierujemy 
dziś w stronę rolników, którzy 
swoją ciężką pracą zapewnia-
ją nam byt – mówił w homilii 
ksiądz Wójcik. Mieszkańcy 
złożyli dary ołtarza – chleb, 
zboża i zioła, miód oraz owo-
ce.

Korowód świętujących pod 
przewodnictwem Kępickiej 
Orkiestry Dętej przeszedł 
na plac dożynkowy, udeko-
rowany licznymi wieńcami 
i tradycyjnymi ozdobami. 
Starostowie Dożynek – Pań-
stwo Aldona Kiełpińska i An-
drzej Stelmach przekazali na 
ręce samorządowców chleb. 

– Obiecujemy podzielić go 
sprawiedliwie – zobowiąza-
li się Magdalena Majewska i 
Marek Busłowicz. Samorzą-
dowcy wraz z Sołtysami czę-
stowali pięknie wypieczony-
mi bochenkami wszystkich 
dożynkowych gości.

– Dziękuję wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do organi-
zacji tego ważnego dla nas 
święta. Jestem wdzięczna, że 
wspólnie dbamy o naszą tra-
dycję. Dziękuję rolnikom za 
trud wykonanej pracy, którą 
bardzo doceniamy w naszej 
Wspólnocie. Dziękuję sołec-
twom, kołom gospodyń za 
wspaniałe potrawy i przetwo-
ry, którymi dzisiaj możemy się 
cieszyć – mówiła Magdalena 
Majewska, Burmistrz Kępic.

Dyrektor Biura Poselskiego 
Piotra Müllera odczytała list 
dedykowany uczestnikom 
uroczystości.

–Dożynki są świętem pol-
skiej wsi, które wieńczy nie-
łatwy okres prac żniwnych i 
polowych. Dlatego chcę dziś 
wyrazić głęboką wdzięcz-
ność rolnikom za chleb, ich 
ciężką pracę, która w obliczu 
zmiennej aury zasługuje na 
największy szacunek – napi-
sał Minister Müller. Swoje sło-

wa uznania przekazała także 
Danuta Wawrowska, Radna 
Sejmiku Województwa Po-
morskiego.

W trakcie całego dnia na 
scenie wystąpiło wiele zespo-
łów ludowych i biesiadnych. 
To m.in. zespół Babiniec, Ale 
Babki, Świerzowianki, Ciecho-
lubianki, Chór Półnuta, Kępi-
czanki oraz niezawodna Kę-
picka Orkiestra Dęta. Ponadto 
mogliśmy wysłuchać solistów 
Katarzyny Palki i Janusza Saj-
daka. Całą imprezę poprowa-
dził znany w regionie artysta 
Grzegorz Gurłacz.

Tradycyjne dożynki oczy-
wiście wypełnione są liczny-
mi zabawami i konkursami. 
Nie inaczej było w tym roku. 
Dla przedstawicieli sołectw 
przygotowano konkurencje 
na wesoło – m.in. kręgle (rzut 
kapustą do butelek), taniec z 
książką na głowie, czy naw-
lekanie gości na nici. W tym 
konkursie najlepszymi okazali 
się zawodnicy z Sołectwa Dar-
nonwo. Na podium znaleźli się 
także zawodnicy z Osiek i Żelic.

Komisje konkursowe oce-
niły także wieńce. W kategorii 
na ten tradycyjny, pierwsze 
miejsce zdobyło Sołectwo 
Bronowo; drugie – Sołectwo 

Mzdowo; trzecie – Sołectwo 
Obłęże. Wyróżnienie zdobyły 
Sołectwa Ciecholub i Barcino.

W kategorii na wieniec nie-
konwencjonalny, pierwsze 
miejsce przypadło Sołectwu 
Żelice; drugie Przytocku, 
trzecie zaś zdobyło Sołectwo 
Osowo.

Zorganizowano także kon-
kurs kulinarny, w którym 
oceniano dania wykonane z 
drobiu. Tu najlepszą potrawę 
wykonało Sołectwo Przytoc-
ko. Drugie miejsce otrzymało 
Sołectwo Barwino i Bronowo, 
trzecie miejsce KGW Wszech-
stronne, a czwarte KGW Ko-
rzybie. Wyróżnienia zdobyło 
także KGW z Przytocka oraz 
Sołectwo Korzybie.

Wczesnym wieczorem sa-
morządowcy wręczyli wszyst-
kim wyróżnionym nagrody. 
– To był wspaniały dzień, wy-
pełniony licznymi atrakcjami. 
Dziękujemy wszystkim za za-
angażowanie i włączenie się 
w organizację dożynek – mó-
wiła Marta Borodziuk, dyrek-
tor Biblioteki Miasta i Gminy 
Kępice.

Dożynki zakończyły się za-
bawą taneczną i wspólną bie-
siadą do późnych godzin.

g

Mszę Świętą celebrował ksiądz 
proboszcz Bogdan Wójcik.

Uczestnicy uroczystości w barwnym korowodzie pod przewod-
nictwem Kępickiej Orkietry Dętej.

Nagrodami były m.in. vouchery oraz upominki rzeczowe.

Drużyny sołeckie wzięły udział w wielu zabawnych i sporto-
wych konkurencjach.Tradycyjne dzielenie chleba.

Starostwie Dożynek przekazali chleb na ręce samorządowców.

Dożynki 2022
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Pomoc i bezpieczeństwo

W lipcu na kępickim Placu 
Wolności odbył się festyn 
charytatywny, z którego 
dochód został przezna-
czony na Centrum Pomocy 
Zwierzętom w Obłężu. 

- Dziękuję mieszkańcom 
Gminy Kępice, że nie zapomi-
nają o naszych zwierzętach. 
Każda pomoc jest nieocenio-
na, potrzebujemy tego wspar-
cia. Jestem Wam wdzięczny 
za te piękne gesty - mówił 
Radosław Waszkiewicz, szef 
centrum. W trakcie imprezy 
odbyły się liczne licytacje oraz 
loteria fantowa. Można było 
skosztować wypieków i po-
traw przygotowanych przez 
Koła Gospodyń Wiejskich. 
Odbył się także pokaz tresury 
psów, który wzbudził wiele 
emocji. 

Dzięki zaangażowaniu 
mieszkańców, zebrano po-
nad 5 tysięcy złotych na rzecz 
obłęskich pupili. 

Samorządowcy wraz z poli-
cjantami rozdawali dzieciom 
opaski bezpieczeństwa w ra-
mach wspólnej akcji. 

– Chcemy zachęcić opieku-
nów, aby możliwie najlepiej 
zabezpieczyli swoje pociechy 
przed ewentualnym zgubie-
niem. W kurortach zwykle spa-
cerujemy w tłumie, a to często 
powoduje, że tracimy się na 
chwile z pola widzenia. Lepiej 
uniknąć takich stresujących 
sytuacji – mówi Michał Sobie-
siak z Zespołu Profilaktyki Spo-
łecznej w Komendzie Miejskiej 
Policji w Słupsku.  Dlatego 
wydaliśmy i rozdaliśmy miesz-
kańcom specjalne opaski bez-
pieczeństwa.

– Umożliwiają one wpisanie 
numeru telefonu opiekuna. 
W przypadku zagubienia się 
dziecka, reakcja będzie mogła 
nastąpić szybko i sprawnie – 
dodaje policjant. 

Co ważne, opaska posiada 
specjalne zapięcie, które zmie-
nia kolor sygnalizując zbyt 
duże nasłonecznienie. Zapię-
cie reaguje na promieniowa-
nie UVA i UVB, płynnie zmienia 
kolor od białego do bordowe-
go w zależności intensywności 
promieniowania. Dzięki temu, 

Festyn charytatywny

Można było kupić fanty, z których dochód został przeznaczony 
na pomoc zwierzętom.

opiekun będzie mógł szybko 
zareagować i zabrać dziecko w 
zacienione miejsce. 

– W trakcie festynu oczywi-
ście nie zabrakło oferty cate-
ringowej. Wieczorem zabawę 
taneczną poprowadzi DJ Ma-
rio. Festyn był okazją nie tylko 

do zabawy, ale także pomocy 
zwierzętom i zadbania o bez-
pieczeństwo naszych dzieci 
– podsumowuje  Marta Boro-
dziuk, dyrektor Biblioteki Mia-
sta i Gminy Kępice.

                                          g

Nigdy nie zagaśnie

Przypomnieli o tym, jak ważna jest integracja i szacunek do tradycji.

– To był bardzo potrzebny 
projekt. Bardzo się cieszymy, 
że pozyskaliśmy na jego re-
alizację środki, dzięki którym, 
mogliśmy aktywizować nasze 
środowisko – ocenia Krzysztof 
Rosiak, prezes OSP Biesowi-
ce. Przypomnijmy, że wiosną 
tego roku, ochotnicy z Bieso-
wic zdobyli 10 tysięcy złotych 
z Fundacji Wspólnota Pokoleń. 
Celem projektu pn. „Nigdy nie 
zagaśnie!” jest aktywizacja i 
integracja strażaków seniorów 
z całej Gminy Kępice oraz upa-
miętnienie ich działalności na 
rzecz społeczności lokalnej. W 
ostatnich tygodniach zorgani-
zowano m.in. piknik strażacki 
z okazji Dnia Strażaka, w któ-
rym wzięło udział kilkudziesię-
ciu ochotników z całej gminy.

– Zależało nam na wymia-
nie międzypokoleniowej, czyli 
na spotkaniu seniorów z mło-
dzieżą. Dzięki temu mogliśmy 
wymienić się spostrzeżeniami 
na temat rozwoju straży, na-
szych tradycji oraz opowie-
dzieć o naszym nowym sprzę-
cie – mówi Norbert Becker, 
skarbnik OSP Biesowice.

Druhowie seniorzy wzię-
li także udział w spotkaniu z 
przedstawicielami Państwo-
wej Straży Pożarnej w Słupsku. 

To była okazja do zapoznania 
się z aktualnym wyposaże-
niem jednostki i funkcjono-
waniem pożarnictwa w dzi-
siejszych czasach. – To cenne, 
że w Gminie Kępice pamięta 
się o zasłużonych seniorach i 
korzysta z ich doświadczenia. 
Takie projekty są bardzo waż-
ne dla podtrzymania tradycji 
strażackich  – mówił Krzysztof 
Trocki, Komendant Miejski PSP 
w Słupsku.

Jednym z ostatnich ele-
mentów projektu, był wyjazd 
integracyjno – edukacyjny do 
Ustki, gdzie druhowie senio-
rzy zwiedzili bunkry Blüchera. 
Dzięki przewodnikowi uczest-
nicy projektu zgłębili historie 
tychże fortyfikacji, obejrzeli 
wystawę multimedialną oraz 
poznali losy kilku niemieckich 
żołnierzy, służących w Ustce. 
W drodze powrotnej druho-
wie odwiedzili także Zagrodę 
Śledziową w Starkowie. To 
była okazja nie tylko do skosz-
towania lokalnych wyrobów, 
ale także zwiedzenia Muzeum 
Śledzia.– Projekt obejmował 
wiele działań, których głów-
nym celem było unaocznie-
nie olbrzymiej pracy druhów 
seniorów, którą wykonywali 
przez wiele lat na rzecz na-

szych mieszkańców.   Chcemy 
pamiętać o tych, którzy przez 
lata nieśli ratunek i pomoc. 
Dzięki integracji z młodzieżą, 
stworzyliśmy okazję do wy-
miany doświadczeń i prze-
kazania wiedzy. Wierzę, że 
nawiązane teraz relacje będą 
stale podtrzymywane i wza-
jemnie pielęgnowane – pod-
sumowuje prezes Rosiak.

      g

Podczas imprezy rozdawano opaski bezpieczeństwa.

Swoje stanowisko miało także Nadleśnictwo Warcino.

Jednym z elementów projek-
tu, był także wyjazd integra-

cyjny.

Dzięki realizacji projektu, strażacy wymienili się doświadczeniami.

Projekt z przesłaniem
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Przystań wiedzy

Półkolonie pełne emocji
Edukacja, zabawa i mnóstwo atrakcji. Nad Jeziorem Obłęskim odbyły się półkolonie.

Trzydzieścioro dzieci w lipcu  
spędzało czas nad Jeziorem 
Obłęskim. Półkolonie organi-
zowane są dzięki zdobytym 
środkom z Urzędu Marszał-
kowskiego za pośrednictwem 
Słowińskiej Grupy Rybackiej. 

– Celem projektu jest przy-
bliżenie i promowanie rybac-
kiego charakteru obszaru. 
Dzieci w trakcie półkolonii 
zdobywają wiedzą o gatun-
kach ryb, uczą się wędkowa-
nia, a nawet zgłębiają zasady 
nurkowania – mówi Agniesz-
ka Itrowska - Garus z Urzędu 
Miejskiego w Kępicach. 

Z półkolonii korzystają 
dzieci w wieku 7-12 lat, które 
zamieszkują teren SGR i za-
kwalifikowały się do udziału 
w projekcie. Każdego dnia 
realizowany był  ambitny pro-
gram z udziałem animatorów i 
instruktorów. Dzieci miały oka-
zję wziąć udział w zajęciach z 
nurkowania, które wzbudziły 
wiele emocji. W specjalnych 
piankach, z butlami powietrz-
nymi koloniści zagłębiali się w 
podwodny świat Jeziora Obłę-
skiego. Nie mogło oczywiście 
zabraknąć nauki pływania na 
wakeboardingu, który już zy-
skał rzesze fanów lubiących 
spędzać czas na tutejszej pla-
ży. 

– Oprócz atrakcji sporto-
wych, zapewniamy także 
edukację. Dlatego odbył się 
wykład na temat flory i fau-
ny jezior i morza Bałtyckiego. 
Dzieci wykonywały także pra-
ce plastyczne z tej tematyki. 
Cieszy nas, że uczestnicy pół-
kolonii są zafascynowani tymi 
propozycjami. Być może w 

przyszłości dzieci będą konty-
nuować naukę na kierunkach 
morskich, czy przyrodniczych 
– podkreśla Agnieszka Itrow-
ska – Garus. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się także zajęcia z 
wędkowania. – Dzieci z zaan-
gażowaniem zapoznawały się 
z budową sprzętu wędkarskie-
go, a później cierpliwie wycze-
kiwały pierwszych efektów. 
Każdy połów okupiony był 
okrzykami radości – opowiada 
Roman Pazda, ichtiolog. 

Koloniści z zapałem wy-
korzystali możliwość nauki 
żeglowania na łodziach typu 
Omega. - To wspaniała frajda! 
– cieszą się młodzi adepci. Ani-
matorzy przygotowali także 
szereg atrakcji towarzyszą-
cych. To m.in. gry terenowe, 

Energia z natury

Farma fotowoltaiczna pozy-
skuje energię na potrzeby 
ośrodka. Są duże oszczęd-
ności!

Jesienią ubiegłego roku na 
terenie Ośrodka Wypoczyn-
kowego „Sobótka” powstała 
mikroinstalacja fotowoltaicz-
na zasilająca ogólnodostępne 
obiekty turystyczne. Koszt in-
westycji wyniósł nieco ponad 
200 tysięcy złotych, z czego 85 
procent jej wartości pokryło 
dofinansowanie pozyskane 
za pośrednictwem Słowińskiej 
Grupy Rybackiej.

Kilka miesięcy funkcjono-
wania mikroinstalacji, pozwa-
la na wyciągnięcie pierwszych 
wniosków. – Mówiąc krótko 

i obrazowo, „Sobótka” po-
zyskuje energię z natury na 
swoje utrzymanie. To pozwa-
la znacząco obniżyć koszty 
funkcjonowania infrastruktury 
ośrodka – mówi Marek Jaskól-
ski z Urzędu Miejskiego w Kę-
picach.

W okresie od kwietnia do 
czerwca obłęska instalacja 
wyprodukowała ponad 20 590 
kWh, natomiast zużycie ener-
gii w ośrodku wypoczynko-
wym w czerwcu to 2 564 kWh.

– W okresie wiosennym i 
letnim odnotowujemy wysoki 
przyrost zasobów energetycz-
nych. Wyprodukowana przez 
nas, a niezużyta energia prze-
chowywana jest w magazynie. 

Sobótka” oszczędza dzięki naturze

Dzięki panelom fotowoltaicz-
nym oszczędzamy energię i 
pieniądze.

Będziemy z niej mogli skorzy-
stać w miesiącach niskiego na-
słonecznienia – dodaje Marek 
Jaskólski. Obecnie do takiego 
magazynu trafiło 2 200 kWh.

A jak te dane mają wpływ 
na realne koszty? Okazuje się, 
że faktury są coraz bardziej 
przyjazne dla codziennego 
utrzymania ośrodka „Sobót-
ka”. Średnie koszty miesięczne 
związane z energią dla tego 
obiektu wynosiły dotychczas 
ok. 15 tysięcy złotych. Ostatnie 
faktury opiewają na kwotę ok. 
2 tysięcy złotych i związane są 

z opłatami stałymi w postaci 
np. kosztów dystrybucyjnych. 

- Cieszy nas każda racjonali-
zacja kosztów funkcjonowania 
gminnych obiektów. „Sobótka” 
pozyskując energię z natury, 
obniżyła koszty funkcjonowa-
nia. To jest właściwy kierunek 
naszego rozwoju – podkreśla 
Maciej Chaberski, Wicebur-
mistrz Kępic.

Inwestycja współfinansowa-
na w ramach Programu Ope-
racyjnego „Rybactwo i Morze”. 
Działanie „Realizacja lokalnych 
strategii rozwoju kierowanych 
przez społeczność” w ramach 
Priorytetu 4 „Zwiększenie za-
trudnienia i spójności teryto-
rialnej”.                                          g

zabawy na plaży, czy zawody 
sportowe.

– Oczywiście wykorzysta-
liśmy także „sobótkowy” piec 
chlebowy. Tym razem zapro-
ponowaliśmy włoski klimat. 
Dzieci własnoręcznie wykony-
wały pizze, używając swoich 
ulubionych produktów. Smak 

placków upieczonych w takim 
piecu jest niepowtarzalny – 
opowiada Marta Borodziuk z 
kępickiej biblioteki. 

Operacja współfinansowa-
na jest ze środków Unii Euro-
pejskiej w ramach Europej-
skiego Funduszu Morskiego i 
Rybackiego.                                g

Wiele zajęć i warsztatów 
powodowały uśmiech na 
twarzach dzieci.

Dzieci w czasie półkolonii miały okazję uczyć się nurkowania.

W skrócie

Seniorzy z naszej gminy 
korzystają z każdej okazji do 
wspólnej aktywności.  

- Oferta zajęć i warsztatów 
jest bardzo ciekawa. Każdy 
może znaleźć coś dla siebie i 
rozwijać swoje zainteresowa-
nia – mówi Marzena Grabow-
ska, lokalny animator. 

Kluby Seniora funkcjonują-
ce w ramach projektu „Srebr-
na Sieć II” już od dawna cieszą 
się dużym zainteresowaniem 
naszych mieszkańców. Także 
w okresie letnim organizo-
wanych jest wiele ciekawych 
przedsięwzięć. 

– Staramy się promować 
aktywny styl życia, dlatego 
często organizujemy zajęcia 
rekreacyjne pozwalające za-
dbać o dobrą kondycję – do-
daje animatorka. 

W ostatnim czasie senio-
rzy mieli okazję wziąć udział 
w rajdzie pieszym z kijkami 
wraz z instruktorką Danutą 
Kołodziejczyk. Cyklicznie or-
ganizowane są także warsz-
taty rękodzieła, a także ku-
linarne. Te ostatnie zawsze 
są świetną okazją nie tylko 
do spędzenia wspólnie cza-

su, ale także do kosztowania 
ulubionych potraw czy wy-
pieków. Tym razem seniorzy 
przygotowali pyszne naleśni-
ki z domowymi dżemami. 

– Wymieniamy się przepi-
sami, podpatrujemy różne 
techniki kulinarne, dzięki 
czemu wzbogacamy swoje 
domowe menu. To świetnie 
spędzony czas – oceniają 
członkowie Klubów Seniora. 

W ofercie są także warsz-
taty podnoszące zdolności 
manualne, między innymi 
z makramy. Nie brakuje in-
telektualnych wyzwań, jak 
choćby rozwiązywania ła-
migłówek oraz artystycz-
nych. Co ważne, seniorzy do 
wszystkich wyzwań podcho-
dzą z entuzjazmem i pełnym 
zaangażowaniem. W czasie 
ostatnich zajęć, Kluby Se-
niora gościły powiatowego 
animatora projektu Kamilę 
Brzezicką. To była okazja do 
rozmowy na temat funk-
cjonowania wypożyczalni 
sprzętu rehabilitacyjnego w 
PCPR oraz możliwości korzy-
stania ze Srebrnego Telefonu.

g

Rozwijają swoje pasje

Dzięki realizowanym zajęciom, nasi seniorzy rozwijają swoje 
pasje.
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Żegnamy wakacje

Wakacje już za nami. Pora 
na podsumowania.

Dla wielu z nas, ostatnie ty-
godnie były okresem wypo-
czynku i relaksu. Choć jeszcze 
letnie dni przed nami, to jed-
nak oswajamy się z myślą nad-
chodzącej jesieni.

- Sezon letni nad Jeziorem 
Obłęskim zaliczamy do bar-
dzo udanych. Odwiedziło nas 
mnóstwo mieszkańców i tu-
rystów, którzy chętnie korzy-
stali z naszych atrakcji – mówi 
Małgorzata Laskowska, prezes 
Kępickiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji. A tych nie brako-
wało, bowiem każdego roku 
wzbogacana jest oferta naszej 
„Sobótki”. W tym roku powstał 
piec chlebowy, nowa altana, 
a w sierpniu uruchomiono 
wodny tor przeszkód. – Mamy 
grono stałych bywalców. Za-
uważamy jednak, że coraz 
więcej nowych osób próbuje 
swoich sił na wakeboardingu. 
Niezmiennie zainteresowa-
niem cieszą się rowerki wod-
ne, kajaki, a od tego sezonu 
bawiliśmy się na wodnym to-
rze przeszkód – mówi prezes 
Laskowska.

W wakacyjnych miesiącach 

na kąpielisku dyżurowali ra-
townicy WOPR. – Kończymy 
sezon w dobrym nastroju, po-
nieważ w jego trakcie nie wy-
darzyło się żadne nieszczęście. 
Na obłęskim kąpielisku prze-
bywało w wakacyjnym okresie 
bardzo dużo osób. Widać, że 
„Sobótka” przyciąga – zauwa-
ża Jacek Radziuk, ratownik. 

Niestety, w trakcie sezonu 
dochodziło do nielicznych in-
cydentów.

– Były one spowodowane 
przede wszystkim nieznajo-
mością regulaminu. Niektóre 
osoby zapominały, że mają 
nie tylko prawa, ale także 
obowiązki. Głównym powo-
dem naszych interwencji był 
alkohol – wskazuje ratownik. 
Spożywanie alkoholu na ką-
pielisku, a przede wszystkim 
wchodzenie do wody pod 
jego wpływem, było główną 
przyczyną reagowania. 

– Musimy pamiętać, że 
ratownik nie chce nikomu 
przeszkadzać w wypoczynku. 
Jesteśmy po to, aby zapewnić 
kąpiącym bezpieczeństwo. 
Dlatego tak ważny jest wza-
jemny szacunek i zrozumie-
nie obowiązujących zasad 

Podsumowanie sezonu

– dodaje Adrianna Szweda z 
WOPR. Na szczęście większość 
zaleceń ratowników była prze-
strzegana przez wypoczywa-
jących. 

- To oczywiście nie oznacza, 
że nie czekamy na Państwa. 
Jesienią odwiedzają nas grzy-
biarze, wędkarze, miłośnicy 
spacerów i rowerów. Domki 
letniskowe będą czynne do 
pierwszych przymrozków, 
ponadto dysponujemy apar-
tamentami całorocznymi – 
przypomina Małgorzata La-

Sezon nad Jeziorem Obłęskim był udany. „Sobótkę” odwiedziło 
wielu mieszkańców i turystów.

skowska. 
Jak informują pracownicy 

„Sobótki”, we wrześniu po-
nownie będą organizowane 
rajdy rowerowe urokliwymi 
szlakami Gminy Kępice. Nie 
zabraknie weekendowych 
biesiad, spotkań przy ognisku 
i ciekawych imprez plenero-
wych. 

- Nasz ośrodek sprawdza się 
o każdej porze roku. Zaprasza-
my do nas, bo warto! – zapew-
nia prezes KOSiR-u.

g

Kolejna edycja znanego biegu

Biegali w Korzybiu
W lipcu nad Jeziorem Korzybskim zorganizowano kolejną edycję ważnego biegu. Udział w nim 
wzięło ponad 140 osób.

6 lipca nad Jeziorem Ko-
rzybskim odbyła się 28 edycja 
Biegu im. Elżbiety Garduły. 
Każdego roku bieg cieszy się 
dużą popularnością wśród 
miłośników tego sportu. To 
jedna z najstarszych imprez 
sportowych na Pomorzu, 
która została wpisana do naj-
bardziej prestiżowych krajo-
wych biegów – Maratonów 
Polskich. – Ideą imprezy jest 
popularyzacja biegania jako 
jednej z najlepszych form 
aktywności fizycznej. Bardzo 
się cieszę, że w tegorocznej 
edycji gościliśmy aż tylu mi-
łośników tego wspaniałego 
sportu – mówi Zenon Słom-
ski, dyrektor biegu.

W tym roku, sportowa ry-
walizacja odbywała się w 
deszczowej aurze. Biegacze 
jednak stanęli na wysokości 
zadania i dali popis swoich 
umiejętności i wytrwałości. 
Gościem honorowym te-
gorocznego biegu był uty-
tułowany maratończyk Jan 
Huruk.

- Cieszymy się, że imprezy 
sportowe organizowane w 
Gminie Kępice, przyciągają 

mieszkańców Pomorza Środ-
kowego. To dla nas wyróż-
nienie, że tak wspaniali spor-
towcy biorą udział w naszych 
wydarzeniach – witał Maciej 
Chaberski, Wiceburmistrz Kę-
pic.

Najszybciej trasę wokół 

W tegorocznej edycji uczestniczyło ponad 140 miłośników biegania.

jeziora, liczącą 10,5 km poko-
nał Patryk Błaszczyk z Ustki. 
Drugie miejsce zdobył Dawid 
Garski, a trzecie Norbert Je-
fimczyk. Wszyscy biegacze 
otrzymali od organizatorów 
pamiątkowe medale i dyplo-
my.

Na zakończenie sportowcy 
wraz z kibicami wzięli udział 
we wspólnym pikniku. Nie 
zabrakło ogniska, pieczenia 
kiełbasek oraz smakołyków 
serwowanych przez korzyb-
skie Koło Gospodyń Wiejski
ch.                                                g

Aktywne wakacje

Dzieci z naszej gminy 
cieszyły się wakacyjnymi 
przygodami. Uśmiechy były 
na porządku dziennym!  

- Wspólnie cieszymy się z 
pięknej pogody i wakacyjnej 
atmosfery. To z pewnością 
czas sprzyjający zabawie i re-
alizacji świetnych pomysłów 
– mówi Marta Borodziuk, 
dyrektor Biblioteki Miasta i 
Gminy Kępice. 

„Aktywne wakacje” to ty-
dzień, w którym pracownicy 
biblioteki angażowali dzieci 
do wielu zabaw, a przede 
wszystkim rekreacji na świe-
żym powietrzu. – Zależy nam 
na pokazaniu dzieciom walo-
rów naszej gminy. Poznaje-
my przyrodę, bawiąc się na 
łonie natury – mówi Danuta 
Jüngling z biblioteki.

Dla dzieci w wieku 7-12 
lat, których rodzice zgłosi-
li do udziału w aktywnych 
wakacjach, każdego dnia 
przygotowywane były nowe 
atrakcje. To m.in. rajdy pie-
sze, warsztaty manualne, 
gry i zabawy. Dzieci miały 
okazję kąpać się w Jeziorze 
Obłęskim i korzystać z wielu 
tamtejszych atrakcji. Poje-
chały do Korzybia, a także 
zwiedziły farmę przyszkolną 
w Przytocku. Wcześniej zor-
ganizowano nawet wyciecz-
kę do ZOO Charlotta. 

– Bardzo nas cieszy, że 
dzieciaczki doceniają roz-
rywkę w gronie rówieśników. 
Codziennie rozstawaliśmy 
się z wielkimi uśmiechami i 
radością w oczach – dodaje 
Marta Borodziuk.

g

Z biblioteką jest wesoło

W „Aktywnych wakacjach” uczestniczyły dzieci w wieku 7-12 
lat.

W skrócie

W Klubach Seniora działa-
jących w Gminie Kępice w 
ramach projektu Srebrna 
Siec II, odbyły się warsztaty 
dotyczące higieny zdrowia 
fizycznego i psychicznego.   

W ramach zajęć Elżbieta 
Moskaluk omówiła proces 
starzenia, aspekty starości 
oraz czynniki ją warunkujące. 

- Instruktorka starała się 
przekonać seniorów do tego, 
aby starość traktowali jako 
etap rozwoju w swoim życiu, 
a nie karę. Przecież szczęśli-
wym można być w każdym 
wieku. Wiele zależy od nasta-

wienia i zdrowego stylu życia 
- mówi Marzena Grabowska z 
kępickiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. 

W czasie spotkań omówio-
no także mity i stereotypy 
społeczne dotyczące staro-
ści oraz zwrócono uwagę na 
temat dyskryminacji i prze-
mocy wobec osób starszych. 
- Zajęcia okazały się bardzo 
inspirujące, a wielu seniorów 
jeszcze po ich zakończeniu 
zostało na rozmowach indy-
widualnych – dodaje Marze-
na Grabowska.

g

Warsztaty dla seniorów
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Racjonalne odżywianie

Racjonalne odżywianie i go-
towanie bez nudy. Ciekawe 
warsztaty kulinarne.

„Zamiast wyrzucania lep-
sza wymiana” – to nazwa 
warsztatów, które były reali-
zowane w sierpniu w Gminie 
Kępice. – Chodzi o promowa-
nie idei „zero waste”, dlatego 
warsztaty polegały na nauce 
gospodarowania jedzeniem, 
aby nie marnować produk-
tów – wyjaśnia Joanna Koło-
dzejczak z Urzędu Miejskiego 
w Kępicach

W ramach projektu pn. „Za-
miast wyrzucania lepsza wy-
miana”, odbyło się 8 warszta-
tów dotyczących zdrowego 
gotowania w grupach w 
różnym przedziale wieko-
wym. Poprowadził je znany 
kucharz i edukator gastrono-
miczny Waldemar Stachow-
ski. – W trakcie zajęć posze-
rzaliśmy wiedzę uczestników 
w zakresie zdrowego stylu 
życia poprzez właściwe i peł-
nowartościowe odżywianie. 
Ważnym aspektem poruszo-
nym na naszych warsztatach, 
było racjonalne planowanie 
zakupów. Te wszystkie czyn-
niki składają się na właściwe 
gospodarowanie żywnością 
– mówi Waldemar Stachow-
ski.

Prowadzący zajęcia ku-
linarne starał się uczulić 
uczestników warsztatów, aby 
czytali etykiety na produk-

tach spożywczych, spraw-
dzali daty ważności, a w 
szczególności zwracali uwa-
gę na ich skład. – Unikajmy 
produktów wysoko przetwo-
rzonych, które zwykle mają 
dużo chemicznych dodat-
ków – uczulał edukator.

 Filozofia ZERO WASTE  za-
kłada  maksymalne obniże-
nie generowania odpadów 
kulinarnych zaczynając od 
prawidłowego gospodaro-
wania jedzeniem, sięganie 
po produkty z recyklingu 
oraz unikanie opakowań jed-
norazowych.

Kolejnym elementem pro-
jektu będzie także organi-

Warsztaty zmieniają nawyki

zacja wystawy garażowej. 
Mieszkańcy na specjalnym 
stanowisku będą mogli 
sprzedawać lub wymieniać 
się  różnymi rzeczami z sąsia-
dami. Dzięki takiemu przed-
sięwzięciu, będzie można w 
okazyjnej cenie nabyć uni-
kalne przedmioty.

Projekt współfinansowany 
ze środków Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w 
Gdańsku w ramach konkursu 
na zadania z zakresu edukacji 
ekologicznej dla wojewódz-
twa pomorskiego (edycja 
2022).               

                                    g

W warsztatach brali udział nie tylko dorośli, ale także dzieci. 

Warsztaty z mistrzem

Uczą się ciekawego zawodu
Muszą mieć bogatą wyobraźnię i sporo cierpliwości. Tworzą pod okiem mistrza.

Dzisiaj to już niszowy za-
wód, którym zajmują się 
nieliczni. Do jego wykonywa-
nia niezbędne są zdolności 
manualne i artystyczne.  W 
styczniu tego roku, lokalny 
artysta otworzył pracownię 
ceramiczną w Korzybiu. Te-
raz, dzięki realizacji projektu, 
zaraża swoją pasją młodych 
mieszkańców Gminy Kępice. 
– Swoją przygodę z ceramiką 
zacząłem już w Liceum Pla-
stycznym w Koszalinie. Swoją 
pracę artystyczną związałem 
przede wszystkim z malar-
stwem, grafiką i muzyką. Ale 
zamiłowanie do ceramiki 
towarzyszyło mi przez całe 
życie – mówi Jacek Adam-
czyk, lokalny artysta i zało-
życiel korzybskiej pracowni 
„ETHNA”. Jak podkreśla, to 
zawód, który łączy funkcje 
rzemieślnicze i artystyczne. 
Wyroby ceramiczne bowiem, 
to przedmioty użytkowe, ale 

też ozdobne. – Zakładając 
swoją pracownię, chciałem 
większą uwagę skupić na tej 
dziedzinie. Lubię tworzyć i 
cieszę się, kiedy moje wyro-
by spotykają się z uznaniem 
innych. Część z nich jest do-
stępna w galerii ArtCafe – do-
daje ceramik. 

Pracownia wyposażona 
jest w niezbędny sprzęt, któ-
rego głównym elementem 
jest piec do wypalania. Wo-
kół pełno narzędzi, różnego 
rodzaju gliny, barwników 
i szkliwa. Od maja w pracy 
artystycznej, Jackowi Adam-
czykowi towarzyszą dzieci 
z naszej gminy. – Nasza bi-
blioteka pozyskała środki 
na przeprowadzenie warsz-
tatów z mistrzem ceramiki 
pod nazwą „Mistrz Tradycji”. 
Ucząc młodzież podstaw 
wyrabiania przedmiotów 
ceramicznych, chcemy pod-
trzymać ten piękny zawód 

Dzieci z naszej gminy, uczą się pięknego zawodu pod okiem 
Jacka Adamczyka.

– mówi Marta Borodziuk, 
dyrektor Biblioteki Miasta i 
Gminy Kępice.

Zajęcia w pracowni odby-
wają się dwa razy w tygodniu 
i potrwają do listopada. W 
ich trakcie uczestnicy zapo-
znali się z historią zawodu, 
podstawami teoretycznymi, 
gatunkami gliny wykorzy-
stywanymi w pracy. Dzieci z 
dużym zapałem przeszły do 
fazy praktycznej nauki. Naj-
pierw muszą odpowiednio 
rozwałkować glinę, a potem 
już wykorzystywać swoją wy-
obraźnię, aby tworzyć wła-
sne dzieło. – Od maja dzieci 
wykonały już ponad sto prac. 
Od najprostszych, do coraz 
bardziej skomplikowanych 
projektów. Przez te kilka 
miesięcy, już widać olbrzymi 
postęp – mówi z dumą Jacek 
Adamczyk.

Praca ta jest wymagająca 
i składa się z kilku etapów. 

Po uformowaniu przedmio-
tu, trafia on na osiem godzin 
do pieca rozgrzanego do 930 
stopni. Po ostygnięciu rozpo-
czyna się proces szkliwienia. 
Wtedy na przedmiot zostaje 
naniesione szkliwo w od-
powiednim kolorze. To czas 
na artystyczne ozdabianie 
wymyślonymi wzorami. Po 
kolejnym wypaleniu w tem-
peraturze 1300 stopni, uzy-
skujemy ostateczny produkt. 

- To bardzo fascynujące 
zajęcie. Najpierw musimy 
wymyślić, co chcemy ufor-
mować i starać się dokładnie 
odwzorować różne elemen-
ty – opowiada Róża z Kępic, 
uczestniczka warsztatów. 
Niektóre dzieci miały już 
wcześniej kontakt z tym za-
wodem. – Podczas jednej z 
wycieczek szkolnych, byliśmy 
na warsztatach, gdzie robi-
łam Mikołaja. Bardzo chcia-
łam wziąć udział w tym pro-

jekcie i spróbować wykonać 
inne elementy – dodaje Ju-
dyta z Barcina. Z kolei Hania 
bardzo lubi konie, dlatego w 
jej pracach odnajdziemy ele-
menty związane z tymi zwie-
rzętami. 

- Nasze warsztaty to nie 
tylko nauka, ale także okazja 
do integracji. Dzieci w trakcie 
zajęć dzielą się swoimi pa-
sjami, opowiadają o swoich 
doświadczeniach. To bardzo 
cenne i pouczające – zauwa-
ża Jacek Adamczyk.

W listopadzie zostanie zor-
ganizowana wystawa wszyst-

kich prac wykonanych pod-
czas warsztatów. – Będzie 
nam miło, kiedy mieszkańcy 
obejrzą to, co wykonaliśmy. 
Mam nadzieję, że wszystko 
będzie się podobało – doda-
je Klara.

Na realizację projektu po-
zyskano ponad 19 tysięcy 
złotych, co stanowi 100 pro-
cent kosztów. 

Projekt został dofinanso-
wany ze środków Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego pochodzących z 
Funduszu Promocji Kultury. 

                                                g
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W skrócie

Kolejne warsztaty dla se-
niorów z Gminy Kępice. Tym 
razem o etykiecie i znajomo-
ści życia.  

W lipcu w czterech Klubach 
Seniora w Gminie Kępice 
działających w ramach pro-
jektu Srebrna Sieć II odbyły 
się warsztaty z savoir-vivre. 
- Savoir znaczy wiedzieć, za 
to vivre znaczy po prostu żyć. 
Stąd savoir-vivre przetłuma-
czyć można jako sztuka życia 
– mówi Bożena Modrzewska, 
instruktorka. 

Seniorzy podczas zajęć 
przypomnieli sobie zasady, 
które pozwalają poczuć się 
pewniej w nowych sytu-
acjach. Podczas warsztatów 
zwrócono szczególną uwa-
gę na wychowanie, kulturę 
osobistą oraz zbiór dobrych 

manier obowiązujących w 
naszej kulturze. 

- Omówiliśmy historię 
dobrych manier w Polsce, 
kulturę ubioru i wyglądu, za-
chowania przy stole i kulturę 
spożywania posiłków, a także 
kulturę słowa oraz współży-
cia międzyludzkiego – mówi 
instruktorka. 

Nasi seniorzy byli bardzo 
zainteresowani poruszoną 
tematyką, zadawali wiele 
pytań i brali czynny udział 
w dyskusji. – Zmieniający 
się świat, potrafi zaskaki-
wać. Dzięki tym warsztatom 
z pewnością łatwiej będzie 
można odnaleźć się w wielu 
nieoczekiwanych sytuacjach 
– podkreślają uczestnicy.

g

Savoir-vivre  
w Klubach Seniora 

Rowerem po lesie

Leśny Maraton  
Rowerowy Pomorza
W czerwcu  nad Jeziorem Obłęskim odbył się Leśny Maraton Rowerowy Pomorza. 

Impreza był skierowana 
zarówno do miłośników ści-
gania się na rowerach MTB, 
jak i amatorów wycieczek ro-
werowych.

Organizatorzy w tym roku 
przygotowali cztery trasy do 
pokonania przez startują-
cych.

Pierwsza z nich (najbar-
dziej wymagająca) o długo-
ści 60 km skierowana była za-
wodników licencjonowanych 
i ścigających się w zawodach 
amatorskich. Druga o długo-
ści 30 km to trasa przygoto-
wana do amatorów bez li-
cencji. Wyjątkiem są dzieci w 
wieku do 18 lat, które mogą 
ścigać się na tym dystansie 
z licencjami zawodniczymi. 
Kolejna trasa typowo ama-
torska o długości około 5 
km była ofertą na rodzinną 
przejażdżkę   bez rywalizacji. 
Najkrótszy odcinek o długo-
ści około 1 km został przy-
gotowany dla najmłodszych 
dzieci.

W głównym wyścigu na 
dystansie 60 km zwyciężył 
Jan Krukowski (GKS Cartusia 
Kartuzy) przed Tomaszem 
Marcem (Słupsk) i Jackiem 
Rogowskim (TA KO Team). W 
wyścigu na 30 km wygrał Pa-

weł Żywicki (Prefabet Osława
-Dąbrowa). Na drugim miej-
scu uplasował się Marcin Ryś 
(Bytów), a na trzecim Roman 
Vynnyk (MLKS Baszta Bytów).

                                g

Sztuka w „ETHNIE”

Rysunek, malarstwo, wier-
sze… W Korzybiu otwarto 
wystawę wszechstronnej 
artystki.

Pracownia Artystyczno – Ce-
ramiczna „ETHNA” w połowie 
lipca zorganizowała pierwszą, 
otwartą wystawę. – Zapro-
siliśmy artystkę związaną z 
naszą gminą, do 2003 roku 
mieszkankę Barwina. Nadzieja 
Cendecka jest niezwykle uta-
lentowana, tworzy w różno-
rodnych technikach – mówi 
Jacek Adamczyk z pracowni 
„ETHNA”, która mieści się z 
podziemiach korzybskiej filii 
bibliotecznej. 

10 lipca odbyło się uroczy-
ste otwarcie wystawy, w któ-
rym udział wzięli przyjaciele 
artystki, ale także mieszkańcy 
i samorządowcy.

– Niezwykle cieszy, że po-
wraca Pani w swoje rodzinne 
strony, nie zapominając o swo-

ich korzeniach i przyjaźniach. 
Z pewnością wiele krajobra-
zów i elementów przyrodni-
czych, które utrwaliła Pani w 
swoich dziełach, nawiązują do 
piękna Gminy Kępice – mówi-
ła Magdalena Majewska, Bur-
mistrz Kępic. 

Nadzieja Cendycka od naj-
młodszych lat zajmuje się ry-
sunkiem i malarstwem, pisze 
także wiersze. Czynnie uczest-
niczyła w przedsięwzięciach 
ówczesnego Miejsko-Gmin-
nego Ośrodka Kultury w Kępi-
cach, m.in. poprzez występy z 
zespołem „No problem band”, 
którego była wokalistką. – Bar-
dzo miło wspominam ten czas. 
Teraz pracuję jako instruktor 
plastyk i cieszę się, że niektórzy 
moi podopieczni kontynuują 
naukę w Liceum Plastycznym 
– mówi Nadzieja Cendecka.

Artystka tworzy w takich 
technikach, jak rysunek, ma-
larstwo olejne, czy akryl. Tema-

Wystawa w Korzybiu

Harcerze pomagali mieszkańcom naszej gminy w przydomo-
wych pracach.

W maratonie rywalizowano 
na czterech trasach.

Przyjechali, aby pielęgno-
wać ważne wartości. Od-
wiedzili Kępice i… wspierali 
mieszkańców.  

Nad Jeziorem Łętowskim 
od 30 czerwca do 16 lipca 
obozowało blisko osiem-
dziesięciu harcerzy z całej 
Polski. Są zrzeszeni w mię-
dzynarodowym ruchu Skauci 
Europy. Przyjechali m.in. z El-
bląga, Kalisza, Szczecina, czy 
Gdańska. Ruch oparty jest na 
wartościach katolickich i ma 
na celu rozwój dzieci i na-
stolatków poprzez przygodę 
w otoczeniu przyrody oraz 
przyjęcie odpowiedzialności 
w grupie. 

– Chłopcy prowadząc obo-
zowe życie uczą się wielu 
praktycznych umiejętności, 
jak choćby gotowania, czy 
sprzątania. Ale to także pro-
mowanie sportu, umiejętno-
ści rywalizacji, odnalezienia 
się w terenie – opowiada 
Jakub Siekierzyński, członek 
Rady Naczelnej Stowarzysze-
nia i opiekun harcerzy. 

Co ważne, istotnym ele-
mentem kształcenia młodzie-

ży jest służba lokalnej społecz-
ności. – Harcerze wędrują po 
okolicznych miejscowościach 
i pomagają mieszkańcom 
w różnych, przydomowych 
czynnościach. Odwiedzając 
Kępice  pomogli w sprzątaniu 
terenu przy galerii ArtCafe – 
dodaje opiekun. 

Skautom zależy na propa-
gowaniu postaw obywatel-
skich, dlatego prowadzona 
jest tzw. Leśna Szkoła Wycho-
wania Obywatelskiego. Dzię-
ki różnorodnym zajęciom 
młodzież uczy się postaw 
patriotycznych, ale także od-
powiedzialności za siebie i 
współtowarzyszy. Każdy har-
cerz otrzymuje swoją funkcję 
w drużynie, z której musi się 
wywiązać jak najlepiej. 

– Pobliskie tereny są piękne, 
idealnie sprawdzają się do ży-
cia obozowego. Tutejsze Nad-
leśnictwo Warcino jest bardzo 
przychylne obozom harcer-
skim. Cieszymy się, że tutaj 
jesteśmy i możemy poznawać 
okolice i ludzi – dodaje Jakub 
Siekierzyński. 

g

Harcerska wizyta

tyka prac jest różnorodna – od 
portretów po pejzaże. Choć 
jak sama podkreśla pani Na-
dzieja, jej ulubionym tematem 
są ptaki.

- Wystawa jest bardzo cie-
kawa, bo różnorodna. Mnie 

Autorka podczas otwarcia wystawy w Korzybiu.

bardzo ujęły wiersze, które 
prowokują do przemyśleń i są 
niezwykle inspirujące – mówi 
Marta Borodziuk, dyrektor Bi-
blioteki Miasta i Gminy Kępice.

g

Nagrody zwycięzcom i wy-
różnionym wręczył wicebur-

mistrz Maciej Chaberski.
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Działalność sportowa jest 
jedną z form funkcjonowa-
nia Klubu HDK, obok niej 
jest również rekreacja i 
wypoczynek.  

Dlatego jak co roku w 
okresie wakacyjnym, odbyły 
się wycieczki do ciekawych 
miejsc w Polsce.  Łącznie 
w trzech wyjazdach wzięło 
udział 27 członków zrzeszo-
nych w kępickim klubie, dwie 
wycieczki były do Zamku w 
Malborku i jedna do Ciecho-
cinka. Wspólne wyjazdy są 
doskonałą okazją do spędza-
nia czasu w gronie krwiodaw-
ców, zacieśniania więzi oraz 
wymiany doświadczeń. Wy-
cieczki organizowane przez 
kępicki klub HDK cieszą się 

sporą popularnością, są for-
mą nagrody za poświęcenie 
i bezinteresowne oddawanie 
krwi jaką oferuje klub swoim 
członkom. Wyjazdy są możli-
we głównie dzięki pozyska-
nym środkom finansowym 
od sponsorów.

W planach Klubu HDK na 
ten rok jest również uczest-
nictwo w Wojewódzkim Zlo-
cie Klubów HDK w nadmor-
skiej miejscowości   Jantar 
oraz organizacja Dni Hono-
rowych Dawców Krwi, które 
odbędą się w listopadzie. 
Przypominamy również o 
mobilnym poborze krwi 10 
października w krwiobusie 
przy bibliotece w Kępicach. 

g

Aktywni krwiodawcy

Zorganizowali piękną akcję

Mieszkańcy nie zawiedli
Przyszli, aby pomóc. Zbierali środki na leczenie i rehabilitację.

„Razem dla Alicji” – pod 
takim hasłem w Barcinie od-
był się festyn charytatywny. 
Ochotnicza Straż Pożarna z 
Barcina, przy współudziale 
wielu partnerów i instytucji 
zorganizowała wspólną akcję. 
– Zbieraliśmy środki na lecze-
nie dla naszej druhny Alicji 
Łyszyk, która doznała udaru 
krwotocznego i teraz jest czę-
ściowo sparaliżowana. Jeste-
śmy wdzięczni wszystkim, 
którzy nas wsparli – mówi 
Urszula Stocka z OSP Barcino. 
Podczas festynu nie brakowa-
ło atrakcji. Pracownicy biblio-
teki przygotowali dla dzieci 
animacje i różnorodne kon-
kursy. Licznie przybyli miesz-
kańcy mogli nabyć ciasta, czy 
dania z grilla. Były również 
stoiska z rękodziełem, loterią 
fantową, czy słodkościami. 

– Bardzo się cieszę, że tylu 
mieszkańców z całej gminy 
wzięło udział w tym pikniku 
charytatywnym. To ważne, 
że zawsze możemy na siebie 
liczyć i wspieramy się w trud-
nych sytuacjach – mówił ks. 
Jacek Gierszewski, proboszcz 
barcińskiej parafii. 

Na scenie występowali lo-
kalni artyści, zachęcając do 
wspólnej zabawy tanecznej. 

Strażacy z Korzybia prezen-
towali sprzęt gaśniczo – ra-
towniczy, a najmłodsi mogli 
nawet spróbować swoich sił 
w jego obsłudze. 

Swojego wzruszenia nie 
kryła pani Alicja. – Będąc 
druhną, zwykle to ja włą-
czałam się w akcje pomo-
cowe. Teraz widząc ilu ludzi 
zechciało mi pomóc, jestem 

W trakcie akcji zebrano prawie 35 tysięcy złotych na pomoc dla pani Alicji.

Dzielą się najcenniejszym darem

Mieszkańcy Gminy Kępice 
cyklicznie oddają krew. 
Zawsze pamiętają o potrze-
bujących. 

- Prezesem tutejszego klubu 
HDK jestem od niemal 27 lat. 
Kępiczanie pod względem od-
dawania krwi byli i są jednymi 
z najlepszych w naszym regio-
nie – ocenia Jerzy Flegel. 

W rekordowym roku miesz-
kańcy oddali łącznie 130 litrów 
krwi. Ze względu na panującą 
w ostatnich latach pandemię, 
ta liczba nieco spadła i wy-
nosi około 100 litrów rocznie. 
– Część krwiodawców wyje-
chała także za granicę. Staram 
się jednak namawiać innych, 
aby dołączyli do naszego gro-
na. Największą satysfakcją 
jest fakt, że dzięki krwi może-
my uratować czyjeś życie. Jak 
krwiodawca nie odda krwi 
– tego najcenniejszego leku 
na świecie, to go zwyczajnie 
nie będzie – podkreśla prezes 
Flegel. 

Aby ułatwić mieszkańcom 
oddawanie krwi, od kilku lat 
przyjeżdża do Kępic krwiobus. 
Z reguły ta akcja organizowa-

Pomagają potrzebującym

na jest co trzy miesiące i spra-
wia, że nasi mieszkańcy nie 
muszą jechać specjalnie do 
Słupska. Podczas jej trwania 
krew oddaje między 20 a 30 
osób, co z reguły daje wynik 
ponad 10 litrów krwi. Każdy 
krwiodawca otrzymuje pakiet 
regeneracyjny w postaci cze-
kolad, a od kępickiego klubu 
jakiś upominek np. koszulki, 
czy drobne gadżety.

Kępicki klub liczy 50 aktyw-
nych krwiodawców i kilka-
naście osób wspierających. 
– Staram się każdego roku 

Przed oddaniem krwi w specjalnym busie, nasi krwiodawcy 
wypełniają stosowne dokumenty. 

organizować wycieczki dla 
krwiodawców, akcje promo-
cyjne, spartakiady. To ważne 
w kontekście promowania 
krwiodawstwa, ale także 
sprzyjające integracji i umac-
nianiu więzi między nami – 
mówi Jerzy Flegel. 

Prezes nieustannie zachęca 
mieszkańców do wstępowa-
nia w szeregi klubu. Tym, któ-
rzy się zastanawiają gorąco 
polecam tę formę pomocy. To 
wielki gest, który może ura-
tować ludzkie życie! – dodaje 
prezes Flegel.                             g

Krwiodawcy podczas wycieczki do Ciechocinka.

Na krwiodawców zawsze 
można liczyć. Tym razem 
zaprezentowali sportowe 
umiejętności.  

Rejonowa Spartakiada Klu-
bów Honorowych Dawców 
Krwi ma już sporą historię. 
– Cieszę się, że kolejny raz 
mogliśmy się spotkać w ro-
dzinnej atmosferze i zadbać 
o zdrowie. Nasi krwiodawcy 
już od lat pokazują, że liczy 
się dla nich zarówno dzia-
łalność społeczna, ale także 
sportowa – mówi Jerzy Fle-
gel, prezes kępickiego klubu 
HDK.

W tegorocznej spartakia-
dzie zawodnicy zmierzyli się 
w kilku konkurencjach, m.in. 
w rzucie lotką, piłką lekarską, 
czy w biegu slalomem. – Naj-
ważniejsza jest wspólna inte-
gracja. To forma docenienia 
naszych krwiodawców za ich 
oddaną działalność charyta-
tywną. Takie spotkania mają 
rodzinną formułę, dzięki któ-
rej budujemy ze sobą życzli-
we i trwałe relacje – opowia-
da prezes Flegel. Spartakiada 
odbyła się pod patronatem 

Starosty Słupskiego Pawła 
Lisowskiego. Klub HDK w 
Kępicach zadbał o poczęstu-
nek i upominki dla sportow-
ców i ich rodzin. – Dziękuję 
za wsparcie organizacyjne 
Gminie Kępice, Nadleśnictwu 
Warcino oraz centrum krwio-
dawstwa ze Słupska – mówi 
Jerzy Flegel.

Po podsumowaniu punk-
tacji na podium drużyny 

Lubią sport

Kępicka spartakiada

stanęły według kolejności: 
I miejsce Kępice   (Przemy-
sław Chęsiak, Dominik Chę-
siak, Andrzej Lemankiewicz 
i Mateusz Roda, II miejsce 
Wojskowy Klub HDK przy 
Centralnym Poligonie Sił 
Powietrznych w Ustce, III 
miejsce Kępice (Waldemar 
Kucharski, Tomasz Sobczyk, 
Rafał Stelmach, Przemysław 
Goplarek).                               g

Zwycięzcom wręczono nagrody i puchary. 

przekonana, że dobro wraca. 
To bardzo poruszające, że tak 
wielu wspiera mnie w powro-
cie do zdrowia – mówiła Ali-
cja Łyszyk. 

Dzięki loterii fantowej, 
wszyscy biorący w niej udział 
otrzymywali upominki. Spo-
śród wszystkich losów wy-
łoniono największych zwy-
cięzców, którzy otrzymali 

nagrody główne w postaci 
roweru, czy mikrofalówki. 

– Zebraliśmy prawie 35 
tysięcy złotych. Dziękujemy 
wszystkim, którzy nam po-
mogli. Jesteśmy szczęśliwi, że 
wspólnie zorganizowaliśmy 
taką piękną akcję – mówi Ur-
szula Stocka z OSP Barcino.

                                g
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Średnia temperatura zapłonu materiałów leśnych wynosi 260-
280°C. Dla porównania zapałka płonie w temperaturze 800°C, a 
papieros 560°C.

CIEKAWOSTKA

Ogień

Leśny Kompleks Promocyjny „Lasy Środkowopomorskie” 
Nadleśnictwo Warcino

ul. Gen. Wł. Sikorskiego 11 77-230 Kępice
Tel. (0-59) 857 6671  fax.  (0-59) 857 6951
email:  warcino@szczecinek.lasy.gov.pl

www.warcino.szczecinek.lasy.gov.pl

Biuro czynne od poniedziałku do piątku 
w godz. od 7.00 do 15.00

Nadleśniczy w sprawie skarg i wniosków przyjmuje w każdy 
czwartek od godz.14.00 do 16.00

W tym roku w naszym 
kraju doszło już do 
dwukrotnie większej 
liczby pożarów lasów 
niż w roku ubiegłym. 
Tylko w ostatnich 
dniach, straż pożarna 
w całym kraju wyjeż-
dżała więcej niż 200 
razy dziennie do poża-
rów. 

Bezpieczeństwo pożarowe 
ma wysoką cenę i do naszej 
świadomości dociera dopie-
ro jak wielką, gdy widzimy 
katastrofalne skutki. Pożar 
niszczy nie tylko las, ale tak-
że jego sąsiedztwo - w tym 
życie i dobra materialne lo-
kalnej społeczności. Powo-
duje bardzo duże zadymie-
nie, niebezpieczne dla życia i 
zdrowia oraz stwarza niebez-
pieczeństwo dla ruchu drogo-
wego. Ogień niszczy całkowi-
cie warstwę runa i podszytu, 
a często także warstwę drze-
wiastą. Ocalałe drzewa są 
osłabione, co otwiera furtkę 
licznym szkodliwym owadom 
i grzybom. Szczególnie dobre 
warunki do rozwoju zyskuje 
przypłaszczek granatek, je-
den z groźniejszych szkodni-
ków wtórnych. Pożar w lesie 
to także zagłada dla świata 
zwierząt, które w płonącym 
lesie wpadają w popłoch. 

Wiele z nich traci orienta-
cję i przestraszone wpadają 
wprost w płomienie. W poża-
rze giną zarówno duże ssaki, 
jak i te małe - niezdolne do 
szybkiej ucieczki ssaki (krety, 
jeże, ryjówki, nornice), gniaz-
dujące na ziemi ptaki i ich lęgi 
oraz gady i płazy. Ogień jest 
też śmiertelnym niebezpie-
czeństwem dla niezdolnych 
do lotu pożytecznych owa-
dów żyjących w ściółce, a 
także związanych z trawami 
mrówek, trzmieli i pszczół. 
Zwierzęta, które przeżyją, 
często chorują, są osłabione 
i poparzone. Las to przecież 
regulator mikroklimatu. Na-
głe pozbawienie dużej po-
wierzchni roślinności zmienia 
warunki siedliskowe. Szaleją-
cy ogień, wypalając warstwę 
próchniczą gleby, zakwasza 
ją. Zmieniając przy tym sto-
sunki wodne - teren ulega 
wysuszeniu lub zabagnieniu. 

Naszym zadaniem, jako 
Służby Leśnej odpowie-
dzialnej za zabezpieczenie 
przeciwpożarowe lasów jest 
ograniczenie liczby pożarów 
i minimalizację strat, ponie-
waż mamy świadomość, że 
nie da się ich wyeliminować. 
Osiągamy to dzięki wykfa-
lifi kowanej kadrze pracow-
ników oraz stale rozwijający 
się potencjał techniczny oraz 

Niebezpieczny żywioł w lesie

schemat komunikacyjno
-monitorujący, jako system 
ochrony. W marcu każdego 
roku rusza sezon na walkę 
z tym wyjątkowo trudnym 
przeciwnikiem, jakim jest 
ogień. Bezpośrednia ochrona 
przeciwpożarowa lasów to 
wzmożony okres prac, który 
ma na celu przeciwdziała-
nie pożarom. Od marca do 
października leśnicy bada-
jąc każdego dnia wilgotność 
ściółki i analizując dynamikę 
zmian pogodowych, okre-
ślają tzw. stopień zagrożenia 
pożarowego lasu, czyli praw-
dopodobieństwo wystąpie-
nia pożaru w danym dniu. Po 
ustaleniu stopnia zagrożenia 
pożarowego lasu (w cztero-
stopniowej skali) wdraża się 
określone zadania. Jest to 
np. uruchomienie systemu 
sieci obserwacyjno-alarmo-
wej, patrolowanie terenu lub 
wprowadzenie dyżurów w 
punktach alarmowo-dyspo-
zycyjnych w nadleśnictwach.

Należy pamiętać, że po-
żar lasu to najczęściej wynik 
nierozważnego zachowania 
człowieka. Dlatego wybiera-
jąc się na wędrówkę po lesie, 
nie tylko w suche i gorące dni 
należy zachować czujność, 
rozwagę i zastosować się do 
podstawowych zasad, które 
w nim obowiązują. Na wę-

drówce leśnymi ścieżkami 
wskazane jest, aby powstrzy-
mać się od palenia papiero-
sów i w takim celu udać się 
w miejsca wyznaczone do 
pobytu ludzi, czyli np. miej-
sca postoju pojazdów. Niedo-
pałki są jedną z najczęstszych 
przyczyn pożarów. Zagroże-
nie stanowią również iskry z 
pojazdów szynowych, niedo-
gaszone zapałki wyrzucane z 
przejeżdżających pojazdów, 
przerzuty ognia z palących 
się traw i nieużytków rolnych 
czy też umyślne podpalenia. 
Dlatego ognisko w lesie na-
leży rozpalać tylko w wyzna-
czonych miejscach, które są 
oznakowane odpowiednimi 
tablicami z zachowaniem 
uwagi, aby na koniec wygasić 
dokładnie ogień. Informację 
o tym, gdzie możemy rozpa-
lić ognisko uzyskamy bezpo-
średnio w Nadleśnictwie lub 
na naszej stronie interneto-
wej. Koniecznie zwróć uwagę 
na tablice, które zawierają in-
formacje między innymi o za-
kazach dotyczących wejścia 
na dany obszar. Informacje o 
terenach objętych zakazem 
wstępu do lasu, zamieszczo-
ne są również na stronie: ht-
tps://zakazywstepu.bdl.lasy.
gov.pl/zakazy/ , która aktuali-
zowana jest na bieżąco. 

Co zrobić, 
gdy zauważymy pożar?

W przypadku, gdy zauwa-
żymy pożar najważniejsze 
jest, aby zachować spokój i 
niezwłocznie ocenić, czy nie 
znajdujemy się w bezpośred-
niej strefi e zagrożenia. Na-
tychmiast powinniśmy udać 
się w bezpieczne miejsce i 
wezwać odpowiednie służ-
by dzwoniąc pod nr 112. Po 
zgłoszeniu dyżurnego należy 
podać jak najdokładniejszą 
lokalizację miejsca lub podać 
pozycję odczytaną z sytemu 
GPS oraz podać szczegóły ta-
kie, jak: co się pali i jaka jest 
powierzchnia pożaru.  Czy 
życie ludzi lub zwierząt jest 
zagrożone? Czy pożar zagra-
ża budynkom?  Ważne jest, 
aby się nie rozłączać do chwili 
potwierdzenia przyjęcia zgło-
szenia.  

W ostatnim czasie żywioł 
nie odpuścił i naszych tere-
nów. W piątek, 12 sierpnia na 
terenie Nadleśnictwa Warci-

no odnotowaliśmy dwa po-
żary - w miejscowości Kępice 
oraz Korzybie. Łącznie 

w obydwu przypadkach 
spaleniu uległo 0,60 ha młod-
nika. Straty oszacowano na 
kwotę 56410,19 złotych. W 
akcji gaszenia brały udział 
okoliczne jednostki Ochot-
niczej Straży Pożarnej, jed-
nostka Państwowej Straży 
Pożarnej w Słupsku, śmigło-
wiec z leśnej bazy lotniczej w 
Kołaczu, pracownicy Zakładu 
Usług Leśnych oraz pracow-
nicy Nadleśnictwa. Dozoro-
wanie pożarzysk trwało do 
14 sierpnia do godzin ran-
nych. Skuteczność systemu 
ochrony przeciwpożarowej 
lasu i podejmowanych dzia-
łań ratowniczo-gaśniczych to 
zasługa sił własnych Lasów 
Państwowych na drodze sze-
rokiej współpracy z jednost-
kami OSP i PSP oraz innymi 
instytucjami.

Pamiętajmy las płonie 
szybko, a rośnie powoli…


